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KUBYBS
W a r s z a w a

C zwartek  Ania 17 Lutego r. 1831.

S3 POLSKI
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  z i p .  2 gr.  2 u .  

K w a r .  z i p .  8.  N r  a r k .  g r .  107 p o j e d v n . g r .  6.

W ł a ś c i c i e l  D z i e n n i k a  K u r i e r  D o l s k i  m a  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  p u b l i c z n o ś c i ,  z e  do  t e g o  p i s m a  p o ś w i ę c o n e g o  d o b r u  o b e c n e j  s p r a -  
- n a s z e j ,  n a l e ż ą  o s o b y  n a s t ę p u j ą c o :  —  J o a c h i m  L e l e w e l .  —  W i n c e n t y  N ię m o .JO W S K K —  B o n a w e n t u r a  N j e M o j o w s k i , —  L u  
i k  Os i ń s k i .— A l b e r t  G r z y m a ł a .  — K a z . B r o d z i ń s k i ,  — P i o t r  W y s o c k i . — Z  w / b u k o w s k i . —  W i n c e n t y  M a j e w s k i  — A l m z y  B I e r -

W  kwaterze głównej 
w W arszawie

V ' k
m a c k i . —  A n d r z e j  P ł i c h t a . — A d r y  a n  K r z y ż a n o w s k i , — J ó z e f  H u b ę , —  F r a n c i s z e k  Z a k r z e w s k i . —  ( R e d a k t o r a m i  o d p o ­
w i e d z i a l n y m i  z a  r e g u l a r n o  w y c h o d z e n ie  p i s m a  W i n c e n t y  M a j e w s k i , i J ó z z f  H u b ę .)

*8fiaafiSBat̂  R O Z K A Z . D Z i E N N  Y

Dnia 6 lutego 1831.

P rze cho dz ą  na s t op i eń  ins joiów.  W P u ł k u  
g r enad  jerów: kap i t anowie :  C he łm o ń sk i  Michał  
p. o. szefa  sztabu dywizj i  d rug ie j  p i echoty , 
z p r zeznaczen i em do p u ł k u  3 p i echoty l i n jo ­
wej  ,y Nofok  Jan ad ju t an t  połowy p rzy  boku  
j e n e r a ł a  dywizyi  W ó jc z y ń sk i e g o , Lenk i ewicz  
J a n ,  B a r t k i e wi cz  K a r o l ,  Iza j ewicz  K l e m e n s ,
Majewsk i  L e o n a r d ,  Va lent i n «1’ Hau te r i vc  P io t r  
ad ju t an t  połowy j e n e r a ł a  b ryg ady  Ma łachow­
sk i e g o ,  ostatni  z p r z eznaczen i em do p u łk u  
p iecho ty  l i n jo w e j ,  D u n i n  Walen ty  z p r z e z n a ­
c z e n i e m ,  do p u ł k u  7 p i echo ty  l i n jo w e j ,  i o d ­
k om en d e r o w an i em  lyn i cza sou i e  do sztabu j e ­
n e r a ł a  dywizj i  Z y m i r s k i eg o  , Kond rack i  Jozef ,
Pawłowicz  Faus tyn ,  z p r z ezn acz en i em  do p u ł ­
k u  1 s t r ze lców p i e szych  i o d k o m m en d e r ow a-  
nicui  ty nrczasowie do sztabu j e n e r a ł a  dywizj i  
Z y m i r s k i e g o ,  Su lko ws k i  Ignacy  z p rzeznaczę-  
n i em do  p u ł k u  6 p iechoty l i njowe jKoi tkowski  Jó ­
z e f ,  ad j un k t  sz t abu g ł ó w n e g o ,  z pozost awie­
n i e m go p r z y  t ychże  o b o w i ą z k a c h , W e s o ł o ­
wski  Z ach a r j a sz ,  z p r zezn acz en i em do p u ł k u  
6 p iechoty l injowej  , Pod czask i  T e od o r  , b y ły  
ad ju t an t  j e ne r a ł a  B lum era - ,  ostatni  z p r z e ­
znaczeni em do p u ł k u  piechoty l i njowej  i B e r ­
t r a n d  Ignacy  b y ły  ad ju t an t  j en e r a ł a  dywizj i  
K ru kó t ł i e ck i e go  , z p r z ez n ac z en i e m  na dy re -

k tó r a  admini s t r ac j i  s z p i t o l o n e j .—  Pos t ępu j ą  
na majorów.  W p u ł k u  1 p iechoty l i njowej :  
kap i t anowie :  Bogdańsk i  An ton i  , a d j u n k t s z t a -  
bu g ł ó w n e g o ,  z pozost awien iem go przy t y c h ­
że obowiązkach , Fa l kowsk i  J a n ,  De jenn  S z y ­
m o n ,  z p u łk u  5 p i echo ty  linjowej^ i Kolbe 
F e r d y n a n d  , z p u ł k u  2 p i echoty l injowej .
W p u ł k u  5 p iechoty l injowej :  k ap i t an o w i e :
Korneck i  Józe f ,  Smiechowsk i  A n t o n i ,  Gos i ew­
ski  M e l ch io r ,  Pa lm Jakób  i Widacki  Wa len ty .  
W p u ł k u  2 p iechoty l injowej :  kap i t anwie .  Mo­
s towski  Tade usz  i Sakowski  M i c h a ł ,  Sadow­
sk i  A n d rz e j  z p u ł k u  1: S u l k o w sk i  J ó z e f ,  
z p u ł k u  2 |  D ąb r ow sk i  Jan  z p u ł k u  2 ,  Gno-  
i ński  Jacenty  z p u ł k u  5 p i echo ty  l injowej .  
W p u ł k u  6 p iechoty  l iniowej:  kap i t anowie :
Ru ro i ęwicz  Fe l i x  z. p u ł k u  ł  s t rzelców p i e ­
szych:  Bu rakowski  F a b i a n ,  Suchodol ski  J a n ,  
p. o. majora  p l acu  twierdzy  Z a m o ś c i a , *  po ­
zos t awien i em go p rzy  do tychczasowych obo­
wiązkach , Gszczek l i ó sk i  Anastazy.  W p u ł ku  
1  s t rze lców pieszych:  kap i t anowie :  Ch l ewski  
K o n s t a n t y ,  Michalski  Fe l i x  a d ju nk t  sztabu 
g łównego  , z pozos t awieniem .go przy~do tych -  
czasowych obo w iązkach ;  Dun in  Onu f ry  i 
Wągrodzk i  Maciej ,  ( D als zy  ciąg na s tąp i . )

R O Ż N E  WI ADO MO ŚCI .
Dowodzeń sity zbrojne.i nu lewym brzegu Wisty.  '
Z niewypowiedzianą radością  pospieszam donieść 

o niepospolitych korzyściach i pierwszej próbie w a-
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lee/ności naszych wojowników *  starciu  sic z  nic. 
przyjacielem.

Po  wys ian iu  jenerała  Dwernickiego przez Mnisze w 
na  p raw y  brzeg  Wisły  , d ługo  byłem niespokojny ,  
iz żadnej o nim nie miałem wiadomości ; g d y  tym - 
czasem śm iały  ten jenera ł  u k ład a ł  sobie w myśli 
zrobić  nam n iespodziewaną przyjemność przez z\vv- 
cięztwo odniesione nad w staw ionym  jener .  Geismar. 
Oto j e s t  rapport  k tóry  o trzym ałem .  — Je n e ra ł  dy ­
wizji (p o d p isan o )  Klicki.

Mam honor donieść JW. jenerałowi ,  iX do­
wiedziawszy się z pewnością iż j e n e r a ł  Gei-  
«mor znajdował  się w Seroczynie z przedni, j  
s trażą korpusu,  stojącego pod •fcukowem i Iłó- 
Źą, która sie sk ładała z dwóch pułków s t r ze l ­
ców konnych,  z dwóch pułków dragonów,oraz  
z dwóch baterji  ar tyl lcr j i  konnej ,  ruszy łem d. 
13 b.  m.  o godzinie 2ej w nocy z pod wsi Fi- 
i ipówki i dnia Id o godzinie 9 rano s tanąłem w 
Stoczku,  gdzie ki lkaset  jazdy nieprzyjacielskiej  
najspieszniej  uciekło ku Seroczynowi .  S taną ­
ł em na pozycji za Stoczkiem ku Seroczynowi 
i w godzinę pokazał  się j e n e r a ł  G e i s m a r z c a -  
ftą swoją przednią strażą.  W tejże chwili p r zy ­
szło do bitwy, której  szczegóły później będę 
miał honor  opisać, Skutki  jej  są: j edenaście 
dział z ca łym zaprzęgiem i aininunicją zab ra ­
nych nieprzyjacielowi i dwieście trzydzieści  
jeńców, między którymi  2 kapi tanów, jeden po­
rucznik i 2 junkrów; w zabitych st r aci ł  cz te ry ,  
sta ludzi na placu porachowanych,  a między ty ­
mi j eden  major  i j e d eu  pułkownik ar tyl ler j i  (jak 
mówią jeńcy Nowosilców) oraz do 20 office rów.
Z naszej st rony zginął  tylko jeden podle- 
karz z batal jonu pu ł ku  Igo piechoty i pic 
toastu ludzi; ranionych mamy ośmnaslu,  nyie- 
dzy tymi  major Rusi,su z pu łk u  Igo ułanów,  
który pierwszy z dywizjonem swego pu ł ku  
na t a r ł  na dwa pu łk i  i bater ją  a r ty l l c r j i  i roz­
bił  takowe; z pu łku  3go ułanów Porucznik  
f  ałkowski; z pu łku 2go ułanów podporucznik 
Radwański  i Krzyżanowski;  z pu łku  2go s trzel-  
ców konnych podporucznik Smoliński ;  z p u ł ­
ku Igo u łanów podporucznik Raczyński.  Je- 
n e r a ł  Ge ismar  winien ty lko  szybkości  swego 
konia ocalenie się od niewoli ,  Arty l ler ja na ­

sza działała naj skuteczniej  i pięć dział  n i e ­
przyjacielowi demontowała;  j e d n o  z łych "któ­
re nie j e s t  do użyc ia ,  a które mogłem 
z so b j za b rać ,  odsyłam do Warszawy;

Zimna krew  i spokojność m łodych ludzi,  a  młod­
szych jeszcze, bo dopiero od kilkunastu  dni sformo­
wanych żołnierzy , przechodzi wszelka moc w yra ­
żenia. W bataljoa puiku  Igo piechoty, dowodzony pr. 
walecznego podpułkownika liychlowskiego,  wpadły  
pierwsze s t rza ły  a rty l le r j i  i razem kilku ludzi zabi­
ły; lecz nietylko że to nie zrob iło  żadnego zam ie­
szania  w czw oroboku ,  aie za raz  zaczęli śp iewne:  
« Jeszcze Rolska nie zg inę ła! , ,  a  jeden z niefronto- 
wych  wziąwszy po zab i tym  ładownicą i k a ra b in ,  
zameldował się p o dpu łkow nikow i,  że s ta je  do sze­
regu. Zapal,  z jak im  wałczyli  tak officerówie jak  
zotm erze  przechodzi wyobrażenie; lecz skutki b i tw y 
w której  nieprzyjaciel  zupełnie  zniszczony z o s t a ł , 
dostatecznie go oznaczają.  Imiona tych, k tó rzy  się 
szczególnie odznaczyli w dniu wczorajszym, przy 
rappor.  ie szczegółowym o tej świetnej dla oręża na- 
rzego bitwie, będę m iał honor przedstawić  Naczel­
nemu Wodzowi i prosić o nagrody  na jak ie  praw­
dziwie zasłużyli .  — Dnia  15 lutego 1831 r. — Jene- 
ra ł  dowodzący korpusem. Jen.  b ry g ad y  Dwernicki.

W głównej kwaterze Dybicza znajduje się W, 
xże Michał i Rożniecki  w cywilnym fraku.  Za- 

P*’?-Cx siebie kraj ,  Rossjanie już tytułują:  
Gubern ia  Augustowska,  guber .  Lubel ska i t. p.

Odebrano wiadomość z Krakowa,  że tatn Wisła 
juz  puściła;  doniesiono także,  że Pil ica i intie 
rzeki  są otwarte.

B a n k  Polski,  ■— W celu uła twienia osobom 
mającym w- banku zastawiono naczynia s reb rne  
lu b  złote,  sprzedawania ich mennicy,  bank u- 
wiadomin kogo się tyczyć może,  i i  za  odehra.  
nicm w tej mierze  podania,  zastawione takowe 
kosztowności prześle  od siebis-do mennicy,  i s 
otrzymanej  na nie osleżytości podług  taxy dowo­
dami usprawiedl iwionej ,  strąciwszy zaliczoną 
na pożyczkę,  resztę zwracać będzie właścicie­
lom.— Prezes (podp.)  L u b o w id zk i ,  V. P.  sekre-  
łarz j luy f podp. j  flassrnan..

Panna starościanka Chrapowiyka z łożyła  w 
ofierze na potrzeby kra ju puhar  i czarę sre-  
b rną ,  przerabiane talarami Polskiemi , wartości 
mcnuicznćj  r.łp. 80S) gr .  20 *iodło z r zędem 
Tureck ie  wykładane *rebrenr,  dwin tarcze Tu-
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yoclue z ło t em i s r e b r e m  p rzer abi ane  z p ok ry w ą  
miedzianą ,  s z a r p i  funtów dziesięć.

Komitet Legii L itewskiej i Wołyńskiej zaw iada­
mia, iż Legja  ja z d y  przeniesioną jes t  do koszar 
Mirowskich, a  kanceliarja  sz tabow a oddziału k a w a ­
lerii mieści się w nich w p ie rw szym  pawilonie na le­
wo na pierwszem piętrze. Legja  zaś piechoty wraz 
•z kancellarją sz tabow ą pozostaje w koszarach przy 
ulicy Bielańskiej, dom Kossowskich Aro 608. Prze to  
wzywa o so b y ,  k tó re  w listę ochotników Legii zapi­
sały się, aby się s taw iły  do właściwych koszar,  nie 
t racąc czasu tak  drogiego w obecnych okoliczno­
ściach. Równie w zyw a pragnących z a c ią g n ą ^  się 
pod chorągwie L e g j i , aby' udaw ały  się do kaneelłarji  
sz tabowych w miejsca wyż wskazane.

(Podp.i B. Niemojowski  prezydujący.
T enże  komite t  wzywa n in ie jszem , ażeby chcący 

podjąć się dla legji dostarczania  siodeł,  ledt rwerków, 
czapek ułańskich, szlif  i o b u w ia ,  zgłosil i  się do k o ­
mite tu  Legji w pałacu kommissji spraw wewnątrz .  
(Mostowskich zwanym ) w pawilonie na lewo n a p ie r -  
wszem piotrze. (Podpis jak  wyżej.)

W yszło  z druku pisemko przez J. Gredler rach m i­
s t r z a  wydziału  górniczego wydane, pod ty t ł  « U w a­
gi nad urzędowaniem P. P io tra  Michałowskiego, n a ­
czelnika oddziału hut w wydziale górnictwa k ra jo ­
wego.. .  Je s t  to nader ciekawe p isem ko,  które  w y ­
świeca , że huthitwo skutkiem rozn Bi t yc h  pomysłów 
zadłużone je s t  summą 14,000,000 zł. a  samemu to w a ­
rzy s tw u  emeryta lnem u winno jes t  przeszło  4,"100,000 
zip. I

W xięgarui A. Brzeziny i komp. przy  ulicy Napo- 
s leona Nro 4S' dostad można m appy król. poi. z wszel- 

kiemi prowincjami przed rozbiorem tegoż królestwa 
n a leżącem i,  przez P. T eodora  Fie li tz ,  litografa ban ­
ku, według najlepszych wzorów wypracowanej. Ce­
na exempiarza  kolorowanego złp. 5 ,  Wszelkie z a ­
mówienia na tęż m appe  z prowincji uskutecznia wy- 
i i j  wspomniona sięgarnia.

Komi t e t  Po l sk i  w P a ry ż u  podz ie l i ł  się na 3 
s ekcj e:  og łoszeń ,  sk a r b u ,  i r óż nych  p r z ed m io ­
tów.  —  Prócz tego j e s t  kommis s j a  n ieus ta j ąca  
z łożona z 9  cz łonków.  P rze da j ą  w Pa ryżu  na 
k o r zy ś ć  Polaków k a r r y k a t u r ę  pod t y t u ł e m :  
p ię tnowana  wolność .

Zn ak om i t y  obywa te l  z P oz na ńsk i e go ,  p r z y ­
wiózł  t ab ak i e r k ę ,  k tó r a  b y ł a  własnością  Kośc iu­
s z k i ,  z ł o ż y ł  j,ą r z ą d o w i ,  aby został* o f i a rowa­
ną  j e d n e m u  z naszych  wojowników za s zczegó l ­
ne  odznaczen ie  się w walca  a n i ep r zy j ac i e l e m .
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D z ie n n ik  C o u r r i e r  Angla is  z d .  31 s tyczni a  
podaje  na s t ępu j ący  p lan  f e l d ma r s za ł k a  D yb i -  
cza do wyprawy przeciwko  Po lakom.  G łówna  
a rm ja us i łować będzie  p rzep rawić  się p r ze z  W i ­
s ł ę  pod J ab ł onn ą ,  między Modl inem i W a r s z a ­
wa,  tak iżby mog ła  dz ia ł ać  na lewym b rz e g u  i 
p r zec i ąć  kominun ikac j ą  wielki ch  gościńców do 
Łowicza  i I ł awy.  D rug i  k o r pu s  i r e z e r wa  m a ­
ja się udać  p r zez  Mińsk  dla zas łoni en i a  P r a g i ,  
a t r zeci  wkroczy do województw połudn iowych .  
B li sko 80 ,00 0  ludzi  z og r om nem i  poc i ą ga mi ,  
po s t ępu j e  ku  po łudn iowe j  Pols ce .

Z Pa ryża  pr zywieziono do Warszawy parę  
ba rdzo  p i ękn i e  r ob ionych  p is to l e tów,  k tó r e  j e n e ­
r a ł  La fayet t e  p r z ezn ac zy ł  dla d y k t a to r a  C h ło -  
p ick iego .

D z i e n n ik  Mor r i i ngChron i c l e  donosi :  Na zgro-  
madzen iu  od by t e m ze sz ł e j  nocy w r o t un dz i e  , 
uchwalono na s t ępu j ące  post anowieni e  i a d r e s ;  
S t a n o w im y :  że towarzystwo p r z y j m u j e  z un i e -  
s i en i em powstani e pal r jotów Po l ski ch  p r z e c i ­
wko w i a ro ło mny m p rzy wła szczy c i e lom i o k r u ­
t n y m  c i emiężcom;  p r a g n i em y  dać t rwa ł e  świa- 
dectwo naszego p r z ekonan i a ,  iż chociaż spóźnio­
na ,  spr awied l iwa  j e d n a k  ka ra  za zb rodn io  p o ­
l i t y c z n e ,  dosi ęgni e  monarchów i i nnych  l udzi :  
szczegó ln i e j  sp r z y j a m y  wa lecznemu  porodowi 
P o l s k i e m u  i pros imy nieba  o zwycie/ .kie j ego  
wyzwo len ie  z pod cudzego j a r zma .

S tanowimy  że na s t ępu jący  adres  będz i e  p r ze -  
s ł a ny  w ładzom P o l s k i ,  j ako wyraz uczuć,  j ak i e  
dz i e l imy z c a ły m  lu de m  An g l j i ,  t ak  wzg l ędem 
dawn ie js zego  z łu p i e n i a ,  j a ko  też  i t e r a źn i e j s ze ­
go po łoże n i a  Pol sk i .

A d r e s s .  Pa t r j oc i  Polscy!  P i e rws i  s t al i śc ie  
się of iarami  ba rba r zyńsk i ego  p r z y m ie r z a  d e ­
spotów p rzec iwko  św ię tym p raw om  n a ro dó w ,  
k t ó r e  w ogóle  zachowują pamięć  wyrządzonych  
wam k rz y w d  i d łu g i c h - c i e r p i e ń .

Z pociechą  i wdzięczności ą powzięl i śmy  w ia ­
domość  o waszćm oswobodzen iu .  B ł agam y  n i e ­
ba  o po m y ś ln o śó  d la  świę tych  w a sz y c h  u s i ł o ­
wań i o udz i e l en i e  wam j ako  s ł u s zn ą  nag rod ę
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d o b r o d z i e j s t w  p o k o j u ,  s z c z ę s c i s  i d o b r e g o  r z ą d u ,  
A j e s i i  g ł o s  n a s z  m o ż e  b y ć  d o s ł y s z a n y  w i r ó d  

p o c h w a ł  w y n o s z ą c y c h  w a s z e  w i e l k i e  i b o h a t y r -  
* 7 °  P rzecl s i g w z i g c i e ; p r o s i m y  wa s  do ko n aj c i e '  
t ak  s z l a c h e t n i e  r o z p o c z ę t e  d z i e ł o  i d o w i e d z c i e  , 
i z  j e s t e ś c i e  g o d n y m i  d z i e d z i c a m i  m i di  o ś c i  K o -  
p e r m k d  i d z i e l n o ś c i  K o ś c i u s z k i .

. p a t i j o c ,  P o D c y !  S p r a w a  w o l n o ś c i  j e d n a  j e s t  
i n i e p p z d z i ę l n a  ,  j e s t  ona  w s z ę d z i e  , g d z i e  s i ę  
w s z c z y n a  w a l k a  m i e d z y  c i e m i ę ż c a m i  i u c i e m i ę ­
ż o n y m i .  K a ż d e  n o w e  z w y e i ę z l w o  n a b a w i a  o b a-  
w y  i r o z p a c z y  d u s z ę  d e s p o t ó w ,  p r z e p e ł n i a  r a ­
d o ś c i ą  i n a dz i e j ą  p i e r s i  p a t r j o t ó w .

S p o d z i e w a m y  s i ę  po wa s  c z y n ó w  g o d n y c h  wa'  
s z ej  d awn  ej  s ł a  w y . S t a n o w i c i e  p r z e d  n i a s t ra ż 
b o h a t e r ó w  w o l n o ś c i .  W s z y s t k i c h  o c z y  ńa Was 
s ą  z w r ó c o n e ,  w s z y s t k i e  s e r c a  b i j ą . d l a  w a s zó j  
s p r a w y , P o l a c y  b ą d ź c i e  z w y c i ę z c a m i !

D e p u t o w a n y  n a r o d u  P o l s k i e g o  A l e x a n d e r  hr .  
W i e l o p o l s k i  z a m i e r z a ł  t y l k o ,  g a b i n e t y  A n g i e l ­
s k i  i r  r a o c u z k i  w e z w a ć  o s p o k o j n e  z a ł a t w i e n i e  
s t o s u n k ó w  P o l s k i  w z g l ę d e m  p a ń s t w a  R o s s j i s k i e -  
g o .  N i e  t r z e b a  w s p o m i n a ć ,  i ż  jak s i ę  z d a j e ,  
p r z y b y ł  j u ż  z a p ó ź n o ,  a b y  t o . m ó g ł  u s k u t e c z n i ć ,  
g d y ż  w c z a s i e  p r z e b i e g a n i a  g o ń c ó w ,  f e l d m a r ­
s z a ł e k  D , e b i t s c h  n a p r z ó d  p o s u w a ć  s i ę  b ę d z i e .  
S ł y c h a ć  z r e s z t ą ,  i ż  hr .  W i e l o p o l s k i  w i e z i e  p o -  
s t a n o w i e n i e  P o l a k ó w ,  i ż . n i e c h c ą  s i g  u s u w a ć  z 
p o d  w ł a d z y  s w e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  k r ó l a ,  s k o r o  
d o p e ł n i o n e  b ę d ą  w a r u n k i ,  k t ó r y c h  w y m a g a  ich  
p o ł o ż e n i e ,  j a k o  n a r o d u  k ó n s t y t u c j i n e ^ o .  Z r e ­
sz t ą  p a n  W i e l o p o l s k i  n i e  b e d z i a  p r z y j m o w a n y  
u r z ę d o w n i e  p r z e z n a s z e g o  s e k r e t a r z a  s t a n u  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ,  g d y ż  P o l s k ę  r e p r e z e n t u j ą  d y ­
p l o m a t y c y  r o s s j i s e y ,  r ó w n i e  j a k  a n g i e l s c y  r z e c z ­
p o s p o l i t e  J o ń s k ą .  Z d a j e  s i ę  j e d n a k  , iż  tu i 
o w d z i e  z n a j d z i e  p r z y c h y l n e  p r z y j ę c i e  i Że za  
P o l s k ą  w s t a w i  s i ę  A n g l j a  i Fr a n c j a .

G a z e t y  P e t e r s b u  r g s k i e  d o n o s z ą  wiadoinos ' c i  
z  W a r s z a w y  do  d n ia  2 0  S t y c z n i a .  P r z y  u-  
d z i d o n e j  w i a d o m o ś c i  o z ł o ż e n i u  d y k t a t u r y ,

p r z e z  J e n e r a ł a  C h ł o p i c k i e g o  n a d m i e n i a j ą  m i ę . 
d/.y l n u e m i  ze  C h ł o p , c k j  z Z a p a ł o m  s U n o -  
w c z o  o ś w i a d c z y ł  p r z e c i w k o  z d a n i u  d e p u t a c j ,

i U7 ?'*» z ? " ’u ó d  n i e  m o ż e  ł a m a ć  p r z y s i e !  
- g i  w y k o n a n e j  G e s a f z o w i  M i k o ł a j o w i  , i ź / z  t e  

go  p o w o d u  n i e  m o ż e  d ł u ż e j  t r z y m a ć  p o u  e-  
r z o n e j  m u  w ł a d z y  D y k t a t o r s k i e  . W  k o ńc u  
o p i s u j ą  d z i e n n i k ,  r o . a y  j ak ie  n a d e r  w i e l k i  p o ­
p ł o c h  s p r a w i o n y  w W a r s z a w i e  z p o w o d u  z ł o ­
ż e n i a  D y k t a t u r y  p r z e z  C h ł o p i c k i e g o ,  i o b a w o  
m i e s z k a ń c ó w  b ę d ą c y c h  za  p o k o j e m  |  aby  J
W i e l e  " 7  ° f 7'- I80 ;S, e , WZno'v i e i i i a  r o z r u c h ó w .

* OŁob c h u l a l jj ( s t o s o w „ i e  do  p o d a ń  w ś p o -  
. n n . o n y c l i  d z i e n n i k ó w )  c h ę t n i e  o p u ś c i ć  L  
ty c h m i a A  W a r s z a w ę ,  l e c z  - żadne  p a s z p o r t u  
m e  s ą  j u z  w i g c ć j  w y d a w a n e ,  a „ a  d L u i L z e  
p r z e z  C h ł o p i c k i e g o  u d z i e l o n e  ż a d n ej  n i e  da-  
]ą  u w a g i .  W ś r ó d  t e g o  c a ł y  n ar ó d  j ę c z y  p od  
u c i s k i e m  r e w o l u c y j n y m .  M i e s z k a ń c y  r o z m a i ­
ł e m .  r e k w i z y c j a m i  są  c o r a z  b a r d z i e j  p r z e c i ą ­
ż o n y m i .  b e z  r a d n e g o  w z g l ę d u  z a b i e r a j ą  o d  
n i c h  w s z y s t k o .  W ł a ś c i c i e l o w i  p e w n e m u  z W o j e ­
w ó d z t w a  A u g u s t o w s k i e g o  z a b r a n o  z e  s t ad a  9 5  
p i ę k n y c h  k o n i .  W a r t o ś ć  d o t y c h c z a s  d o s t a r -  
c z o n y c h  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  z a p a s ó w  w y r ó w n y .  
wa t r z e c h l e t n i m  p o d a t k o m .  P r z e z  g r o ź b y  
g w a ł t  i p o s t r a c h y  s tarują  s i ę  p r z y t ł u m i a ć  s k a r ’- 
g i  i o g ó l n e  n i e u k o n t e n t o w n n i o  n a r o d u .  T y m  
s p o s o b e m  z d a j e  s i ę  s p r a w c o m  r e w o l u c y i  p o l ­
s k i e j ,  iz^ b ę d ą  w s t a n i e  z a p e w n i ć  b y t  i s z c z ę .  
ś c i e  swej', o j c z y z n y .

( O t ó ż  j e s t  d o b r a  w i a r a ,  i s z l a c h e t n e  ś r o d ­
k i  g a b i n e t u  p e t e r s b u r g s k i e g o .  N i e  m o ż e  z w y ­
c i ę ż y ć  s p r a w a ,  k tó r e j  p o d s t a w ą  j e s t  f a ł s z  "i  
z d ra d a .  N a z y w a j ą  p r z y m u s e m  i g w a ł t e m  ,  o-  
f i ary  n a j c z y s t s z e ,  o f ia r y  z  k t ó r e m i  d o b r o w o l ­
n i e  p o ś p i e s z y l i  w s z y s c y  m i e s z k a ń c y ,  u p r z e -  
d za j ąc  n a w e t  w e z w a n i a  r z ą d u ,  k t ó r y  j e ż e l i  z b ł ą ­
d z i ł  ,  t o  c h y b a  w t e i n , .  Se  z b y t  m a ł y c h  ż ą d a ł  
o f i a r ) . — = . , Ł


